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Usprawnienie aprowizacji i .przypałów
O d p raw a  w  M fm isterstw Se A p r o w iz a c j i  i  H an d lia

W Ministerstwie Aprowizacji i Handlu j luje rozdział kart żywnościowych w spo- j czncgo Rady Ministrów w sprawie roz- 
odbyta się odprawa naczelników wydzia-J sób jednolity dla całego kraj.: i usuwa 
łów aprowizacji I handlu. W obradach \ luki, stwarzające możliwości dla naciu
wzięli udział minister Szlachelski, pod­
sekretarze stanu Jaroszewski i Sokołow­
ski. przedstawiciel CUP-u dyr. Koszyk o- 
rnz dyrektorzy poszczególnych departa­
mentów ministerstwa. Omówiono szereg 
najnowszych dekretów '  zarządzeń, m. 
in.:

1. Instrukcję o usprawnieniu rozdziel­
nictwa kart żywnościowych, która regu-

żyć. Odtąd kartki wymienne będą jedy­
ną podstawą dla utrzymania kart żywno­
ściowych dla wszystkich kategorii praco­
wników.

2. Rozporządzenie o przedłużeniu pre 
mii pieniężnych za świadczenia rzeczowe 
do dnia 31 marca oraz w nowej formie 
premiowania nawozami sztucznymi.

3. Postanowienie Komitetu Ekonomi-

Pożyczka Odbudowy .Kraju
na terenie LnMina i Lubelszczyzny

Społeczeństwo lubelskie nie pozostało czcnia pamięci członka Sp. Majchrowskle- 
ęluehe na opel Rządu. Do dnia 10 lute- go wpłaca 1300 zł dla powodzian" — koń- 
;o wpłacono do 18-tn urzędów sknrbo- czy nb. Itadzymińshi. 
wy eh z terenu województwa lubelskiego Mamy nadzieję, że za tym przykładem 
21 milionów złotych. W tym 0 milionów pójdą i inni kupcy lubelscy, wpłacając 
sl dało miasto Lublin, a 5 milionów zł zaliczki na Pożyczkę Odbudowy Kraju, 
— Puławy. jak 1 ofiary na Pomoc Powodzianom. (JD)

Pierwszym subskrybentem na terenie 
Lublina była znana firma W. J. Radży- 
miński i S-ka — Handel Koioniulno-Ga- 
itrouomlczny, która Jnż 31 stycznia 1040 
■-okn wpłaciła 100 tys. zł na Pożyczkę 
Odbudowy Kraju. Udajemy się do jedne­
go ze współwłaścicieli firmy W. J. Kadzy- 
mlńsklcgo, który nam udziela małego wy­
wiadu.

Interwencja Bząfin Polskiego
w sprania Armii Amlersa

WARSZAWA, 14.2. (Obsł. wl.). W dniu 
! dzisiejszym Rząd Polski złożył na ręce 
ambasadora brytyjskiego w Warszawie 
notę, w której komunikuje stanowisko 

dzioluictwa kartkowego artykułów włó- Rzeczypospolitej w sprawie wojsk pol- 
klenułezych i skórzanych. jskicli, znajdujących się poza granicami

4. Dekret i projekt rozporządzenia wy-'pod dowództwem brytyjskim. Chodzi tu 
konawczcgo o koncesjonowaniu przemy- przede wszystkim o armię gen. Andersa, 
Giu gastronomicznego i innych. (stacjonowaną we Włoszech.

—— ————ooo------------- ,

Specjalna delegacja
wyjecliata do Pragi

WARSZAWA, 14.2. (PAP). 14 bm. o- 
puóclła Warszawę, udając się do Pragi, de­
legacja Rządu Polskiego dla rokowań z 
Czechosłowacją, mająca na celu omówie­
nie całokształtu zagadnień związanych ze 
stosunkami polsko-czeskimi — z ministrem 
spraw zagranicznych Rzymowskim na cze­
le.

W skład delegacji wchodzą: minister ad­
ministracji publicznej dr Kiemik, minister 
sprawiedliwości Świątkowski, minister że­
glugi i handlu zagranicznego Jędrychowaki, 
minister pełnomocny dyr. Depart. Polity­
cznego MSZ Olszewski oraz sekretarz ge­

neralny delegacji min. pełnomocny Bader.
Wraz z delegacją wyjechał do I-h-ngi gen, 

Mossor, naczelnik Wydziału Po.udniowo- 
Wschodniego Departamentu Politycznego 
MSZ ScblerajslU, dyrektorzy departamen­
tów Ministerstwa żeglugi 1 Handlu Zagra­
nicznego Jastrzębowski, Łychowskl, ora* 
koręspondcnt dyplomatyczny PAP redak­
tor Wojdyłlo.

Delegację uzupełniają doradcy i ekopet' 
ci.

Towarzyszy delegacji po:Cl Czechosło­
wacji w Warszawie Józef Hejret,

tada zbrodniarzy NSZ-owskich ujęła
Bandyci przed Sądem Doraźnym w Białymstoku

terenie województwa białostockiego ak 
cja wojskowa, zmierzająca do likwidacji 

„W Imieniu firmy mogę powiedzieć, że band Działają 4 Sądy Doraźne, które w 
rozumiejąc potrzebę odbudowy państwa, ciągu 24 godzin wyrokują, 
pomimo ciężkich warunków finansowych Wyrok zostaje natychmiast wykonany, 
wpłaciliśmy z moimi wspólnikami jedno- W pierwszych dniach akcji na terenie 
razowo 100 tyś. zł. Kuplcciwo lubelskie powiatu łomżyńskiego schwytano bandę, 
niewątpliwie w całej swej możliwości składającą się z 30 uzbrojonych zbirów, 
wniesie swój wkład w odbudowę Polski, Odcbiano 4 erkaemy, 15 automatów, 11 
nkupnjąe obligacje Pożyczki Odbudowy, karabinów i granaty. W czasie próby u- 

Obccnle dowiedzieliśmy się o strasz- cieczki herszt bandy został zastrzelony, 
ym nlpszczęśptn, jakie dotknęło l u d n o ś ć  i Władze bezpieczeństwa wpadły na trop 
>owi;itn puławskiego. Chcę zapoczątko- bandy, która spaliła wsie w gminie Klc- 
iv«ć ukeję pomocy dla powodzian i wpła- iszczę Banda częściowo rozproszjla się, 
ram 1000 zł od firmy Itadzymlń.ski na ton jednakże główne siły bandytów zostały 
cel. Sekcja restauratorów przy Wojewódz j otoczone.
kim Stowarzyszenin Kupców, celem ucz- W ręce władz bezpieczeństwa dostał

------------- cOo--------------

Od paru dni przeprowadzana jest na ' się herszt bandy i 12 członków. Bandyci ]trzymano dużą ilość osób, większość kió-
będą sądzeni publicznie w Białymstoku, rych bezsprzecznie brała udział w napa 

W ramach przeprowadzanej akcji za*'dach.
------------ ł—oyo--------------

23 członków bandy N.S.Z.
stanie jutro przed Sądem Wojskowym
W czwartek rozpoczął się przed Woj­

skowym Sądem Okręgu Warszawskiego 
proces przeciwko „XVI-ej komendzie 
NSZ“, która dopuszczała się zbrodni na 
terenie Lubelskiego i C.O.P. *

Proces ten wyświetli sprawę mordu ma­
sowego, dokonanego na ludności we wsi 
Wierzchowiny.

Według aktu oskarżenia i protokółu 
Komisji Ministerialnej zamordowano wów 
czas 196 osób.S?«n świadczeń rzeczowych

w zbożu do 'dnia 5 lutego
«Vcdług danych Min. Aprowizacji i Han- sko-dąbrowskim przystąpiły .:o organlzo- 

ilu w dniach 1—5 bm. zebrano w całym wanta brygad robotniczych, któro poma- 
kraju 18.765,2 ton zboża. Ogólna Ilość do- gać będą chłopom w. akcji składania świad' " r Proccs' e znajdzie odzwierciadlcnic 
•tarczonego zboża poduiosla się procento- czcń rzeczowych oraz w rozprowadzaniu w Pc -ażna liczba mordów kapturowych i

zbrodniczych zamachów na Urzędy Bsz- 
picczeństwa. Milicję, Wojsko oraz oddzia-

Niezależnie od tego proces zajmie się 
wyjaśnieniem niezliczonej ilości napadów 
rabunkowych nn wsie i instytucje pań­
stwowe.

iivo o 0,8 proc. — z 43,6 proc. na 44,4 proc. terenie artykułów przemysłowych.
W tym okresie poszczególne wojewódz- Akcja brygad robotniczych jest skoordy- 

fwa dostarczyły: woj. pomorskie — 5.007,3 nowana z działalnością Samopomocy Chłop- j ty Armii Czerwonej. Proces odsłoni rów' 
ton, poznańskie — 4.055,7 ton, łódzkie — ckicj. I nieź całą ohydę „ideologii" NSZ, stano-
378.8 t, krakowskie — 893 t, lubelskie — -
877,3 t, kieleckie — 579,5 t,*SIąsko-dąbrow u i i i i —

S t a l i n ,  M o i o t o w ,  W y s z y ń s k i
( białostockie — 23,3 t  — z terenów sta­
rych.

Ziemio Odzyskane: woj. filąsko-opolrkio MOSKWA, 14,2. (Tass). Centralna Ko- j partyjnych. Na liścio delegatów czytamy
137.8 ton i gdańskie (powiaty nowo przy tą- misja Wyborcza opublikowała dziś w y n ik i 'nazwiska: generalissimusa Stalina, komi- 
czone) — l t 4,7' t. Ogółom 13.765,2 t. i wyborów do Rady Najwyższej ZSRR. Dane sarza spraw zagranicznych Molotowa, wi-

Ogóiem do dnia 5 lutego br. wpłynęło wykazujo, że wszyscy delegaci, wybrani eckomisarza Wyszyńskiego, marszałków
»  świadczeń rzeczowych 563.324 t zboża, do Rady Zwiłzku j Rady Narod0wośCl, z Tlmoszerkl I Z T ^ n '  JT
tł <44 4 nroo nlunn ro.A7.nfTO. (RAP) _ ■ mii N&uk ZSRR ^V£iwIłowfl.f pis3.rz& Ti*tj. 44,4 proc. planu rocznego. ( ) . Których składa si* Rada Najwyższa ZSRR, |chonowa ,  ^  Wandy Wasilewskiej

Związki zawodowe w województwie ślą- ,SI> kandydatami bloku komunistów ł bez-1

delegatami do Rady Najwyższej

wiąccj podstawę tej zbrodniczej działał 
ności.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 23 zbro 
dniarzy, wśród nich 1 kobieta. (SAP)

Akcja
przeciwpowodziowa

WARSZAWA, 14.*. (PAP). W porozu­
mieniu ■ ' lUsteist -aml: Administracji 
Publicznej, Komunikacji, Rolnictwa I Re­
form Rolnych oraz Ohrony Narodowej, zo­
stały utworzone Wojewódzkie t Powiato­
wo nomltcty Przeciwpowodziowe. Na cze­
le Woj. Komitetów stoją ob. wojewodo­
wie, na czclo powiatowych — ob. starosto­
wie. .

Ministerstwo Rolnictwa I Reform Rol­
nych bierze udzJal w akcji przeciwpowo­
dziowej przez swojo organa podwładne w 
terenie tj, przez Wydziały Wodno-Meliora­
cyjne Wojewódzkich Urzędów Zlcmsklah 
i Urzędy Wodno-Melioracyjne,

Naczelnym zadaniem organów Minister­
stwa Rolnictwa t Reform Rolnych Jest n» 
brona walów przeciwpowodziowych rzeb 
Wisły, Odry I Ich dopływów.

----- oooy—
„Czytelnik66

mn własną agencją
W najbliższych dniach rozpocznie swą 

działalność nowa agencja zespołu czaso­
pism „Czytelnik". Agencja nosić będzie 
nazwę API (Agencja prasowo-informagyj' 
na).
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rator generalny sir Hartley Shcwcross .za­
lecił stworzenie specjalnych stacji nadaw­
czych dla ONZ.

Na popołudniowym posiedzeniu General­
nego Zgromadzenia ONZ przemawiał bry­
tyjski minister spraw zagranicznych Be- 
vin, ostrzegając świat przed głodem.

r

U  M i i
(Lc Itc) Nieznani sprawcy spod wiedo- 

mogo znaku wysadzili w powietrze pom­
nik ku ezci żołnierzy Czerwonej Armii, 
poległych w walce o oswobodzenie Pol- 
*kl. Pomnik wystawiło społeczeństwo 
łódzkie. Ale sprawa ta nic zaczęła się w 
Łodzi 11 bm., lecz w Środkowej Azji, w 
Uzbekistanie, w Tadiikistunlc, w Kirgizjl 
parę lut temu, w czasie, gdy armia nie­
miecka zagrażała jednemu z najważniej­
szych punktów strategicznych lłosjl Ra­
dzieckiej — Stalingradowi. Wówczas, 
gdy polska armia sformowana na podsta­
wie umowy rządu gen. Sikorskiego z 
rządem radzieckim miała ruszyć w bój 
ramię przy ramieniu z Czerwoną Armią, 
głównodowodzący polskimi sitami zbroj­
nymi w Rosji Radzieckiej gen, Anders, o- 
puścił Rosję I wyprowadzi! polskiego żoł­
nierza, który powinien byl walczyć w 
myśl wymienionej umowy razem z Czer­
woną Armin na froncie nlemieeko-radziec 
kim, do Iranu. Gen. Anders I jego ofi­
cerowie nic wyobrażali sobie innego roz­
woju wypadków, juk przypieczętowanego 
klęs>ą Rosji i zwycięstwem hitleryzmu.
Stawiali oni przeciwko Rosji Radzieeklej 
t oczekiwali zbawienia od sil wstecznic­
k a  międzynarodowego, którego konrep- 
ęja rozwiązania kataklizmu dziejowego 
była e»isurduks*i zwycięstwo nad hltie 
ryzmem po pogrzebie Rosji Sowieckiej.
Trze* Iran chciał Anders I jego sztab, 
wrócić do Polski obszarniczej, do Polski |  
póifeudailzmu, do Polski sanacyjnej.
„Dwójka* oczyściła szeregi armii Ander­
sa z wszystkich tych elementów, które 
sprzeciwiały, się polityce Sikorskiego,.prze £ 
eiwko racji prawdziwych interesów naro­
dowych. W kierowniczych kolach zostali 
dwójkarse, stronnicy sanacji, zwolenui- 
?y Polski obszarnlezo-karteiowej.

Na terenie Związku Radzieckiego pow­
stała nowa armia, armia demokracji pol­
skiej. Ideologia tych bojowników była 
zrozumiała I prosta: droga d« Polski —  
do Polski wyzwolonej spod okupacji hit­
lerowskiej I od ideologii antyiudowej pro­
wadzi przez pola bitwy na Białorusi I U- 
kralnte, prowadzi przez wał trupów nie­
mieckich na froncie nlemfccko-radzicc- 
kim. Armia ta poszła w bój razem z żoł­
nierzem radzieckim, w. bój, przygotowana 
<’-lęH  pomocy radzieckiej, zaopatrzona w 
sprzęt radziecki, wyszkolona przez In­
struktorów radzieckich. I ta armia pol­
ska zwyciężyła razem z żołnierzem ra- ] 
dzleekłia, wyzwalała miasto za miastem, I 
* forsowała Cug 1 Wisłę, wyzwoliła jako 
część składową radzieckiego frontu b ła -! 
tomskiego Warszawę I zatknęła pod prze- | 
wodom Armii Czerwonej zwycięski sztan-' 
dar biało-czerwony na gruzach Rerlina.

Zwycięstwo demokratycznego żołnierza udowodnił, Iż sztab marynarki niemieckiej 
polskiego było przygotowane przez nnli-P ZamIcrzał pr^  Pomo=y Hiszpanii zajęć Gi-
w ™  sŁssMfs.

P * ynilcrza polsko-radzieckiego. Dzie- a emo niemieckiego cztrjbu r.acmkis&o, które 
8ląikl tysięcy żołnierzy radzieckich odda- [[stwierdza, iż Hitler zakomunikował plan
lo swoje życic dla wvzwo!enla Pol ki sn- Mw,ok«h dalszych -zmierzeń wojennych po .. „  . • a 1 0IlKIi s0 f zakończeniu kampanii r.a wschodzie Euro-
t  o Związku Radzieckiego przeciw- . py. .Jednym z rórwtfzych warunków ■ — 
ko hiilcryzmowl. Nastąpiła nic fvlko kię- r  czytamy w planie — jest wzmocnienie si? 
skh hitleryzmu, lecz też kieska noskalo- l"zbr0 n̂ych r/ P ^ocneJ Afryce w ceht n r - * 
fobii Nnstn„ii„ , .  , . .  . Oliwienia zdobycia Tobruku. Aby transr

A.0Sl’pn.® ",trc,,^ 'n,e właściwej poi | ty z wojskiem mogły spokojnie 
sklej o*4entacJ, antyniemteckiej I proslo- 
wlańskicj, odro Irenie ducha Grunwaldu, 
przymierza powstańców z dekabrystami, 
odrodzenie ducha bnntowntków przeciw­
ko niewoli narodowej i społecznej caratu, 
powstało naiuridne przymierze przeciw 
odwiecznej groźbie germańskiej.

Bojownikom radzieckim, którzy pole­
gli w walce o wyzwolenie Polski spod 
jarzma wspólnego wroga, wystawiło spo­
łeczeństwo łódzkie pomnik. Pomnik bra- 
łerstwa broni I sojuszu polsko-radzieckie- 
go, sojuszu antynlemleckiego, antyfaszy- 
stow.sk go.

Agf*-| Andersa, stronnika Polski pól- 
fcuclafnej, Polski kartel! I Polski sanacji, 
wysadzili pomnik ten w powietrze. Tuzin 
bojówkarzy przeciwko Interesom Naro­
du, dziesięć I sto (nzlnów bojówkarzy 
przeciwko doświadczeniom polskiej Listo-

Sy tu ac ja  ż y w n o śc io w a  św iata
tep  Zgromadzenia OJ.Z.

St. jednoczone uczyni uszys&g, Iiy „mim z y!odcni“ zostsfa wygrana
LONDYN, 14.2. Na środowym posiedzę- | KAŻDY GRAM f.YWNCACI

nlu Generalnego Zgromadzenia został za- i MUSI BYO ZUŻYTY
twlerdzony preliminarz budżetowy na rok : Minister Bevln przedstawi! Generalnemu 
1946, wynoszący 22 miliony dolarów. Jed- Zgromadzeniu rezolucję 5 mocarstw — 
nocześnie upoważniono generalnego sekre- j Wielkiej ■ Brytanii, Etanów Zjednoczonych, 
tarza do rozpoczęcia pertraktacji z rządem Związku Radzieckiego, Francji i Chin —
Stanów Zjednoczonych w celu ustalenia' wzywającą- rządy wszystkich państw do 
warunków dla pracy ONZ w Ameryce. j podjęcia energicznych kroków dla zasto- 

Państwa, należące do ONZ, wyraziły zgo sowania jak najdalej idącej oszczędności 
dę na zwolnienie swoich obywateli, którzy; w zużyciu środków żywnościowych. „Nie
zostaną urzędnikami 0X43, od obowiązku -przesadzam, jeżeli stwierdzę, że polożeme 
służby wojskowej 1 płacenia podatków. ; jest groźne' — oświadczył min. Bewin. — 
Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych o- \ W pierwszej połowie tego roku trzeba by 
świadczy’!, Iż umowa ta musi być zatwier- dostarczyć państwom importującym środki

żywnościowa 17 milionów ton pszenicy, do
Przedstawiciel Wielkiej Brytanii, proku- . dyspozycji jednak jest tylko 12 milionów

ton. Obawiam się, że niedobór przewyż­
szy 5 milionów ton; Brak ryżu jest tak 
wielki, że wielu milionom ludzi grozi głód 
w ciągu najbliższych 2 miesięcy. Wobec 
tej przeraźliwej wymowy cyfr, Jakże wy­
dr ją się śmiesznymi drobne nieporozumie­
nia 1 rozważania polityczne. Możliwe, iż

IBfSeBIsa wygrana
p ierw szeg o  diila ciągnien ia 2 -e j  k la s /

zf. 59,000
padła na los Nr. 39,462 

sprzedany przez tutejszą znaną ze szczęścia kolekturę 
M O R A J N E G O

K rak ow sk ie  P rzed m ieśc ie  29.

KttSehtnra MOS Al NEGR -  to źródło szczęścia.
666

przy wspólnych wysiłkach wszystkich Na< 
rodów Zjednoczonych uda się uniknąć ka­
tastrefy. Nie tylko każda tona, ale każdy 
gram żywności musi być zużyty. Nie wol­
no tam  nic zmarnować. Czyż nie lepiej 
być pewnyiu utrzymania się przy życiu 
przy skromnym odżywieniu, niż dogadzać 
sobie, nie wiedząc, co może nas czekać 
jutro? Natura odmówiła nam deszczu 1 
zmniejszyła zbiory. Wydaje się prawie, Jak 
gdyby natura chciała ukarać nas za naszą 
głupotę 1 ciągłą niezgodę”.

STANOWISKO AMERYKI 
W imieniu Stanów Zjednoczonych dele­

gat amerykański Stettinius zapewnił świat, 
iż Ameryka zastosuje się z całego serca 
do wszelkich zarządzeń, które okażą się 
konieczne dla „wygrania wojny z głodem”. 
„Niedopuszczenie do głodu Jest sprawą o 
wiele ważniejszą, niż wszystkie drobne ken 
flikty Interesów narodowych i zagadnienia 
polityczne, które zostały wniesione na fo- 
run{ Generalnego Zgromadzenia lub Rady 
Bezpieczeństwa — oświadczył Stettinius. — 
Trudno Jest utrzynytć pokój i wolność 
wśród głodnych ludzi, niezależnie od te­
go, czy oni są mieszkańcami Grecji, Indo­
nezji, Iranu czy innego państwa”,

REZOLUCJA
UCZONYCH AMERYKAŃSKICH 

LONDYN, 14.2. (PAP)^ Agencja Reute­
ra donosi, iż delegatom na Generalne Zgro 
madzenle ONZ została wręczona rezolucja 
podpisana przez tysiąc uczonych amerykań­
skich ze słynnym fizykiem drem Einstei­
nem i badaczem nad energią atomową sit 
Joseph Rush na czele. Rezolucja domaga 
się, aby Generalne Zgromadzenie ONZ ob­
jęło funkcje Rady Bezpieczeństwa, ta o- 
statnia zaś została przekształcona w komi­
tet wykonawczy, tworząc rodzaj nadrzęd­
nego rządu światowego.

Z procesu w Norymberdze

Prań „Felix“ przewidywał zâ cSe Gibraltaru
p r z y  p o m o c y  H i s z p a n i i

mszcząc się za klęski przystąpili do zupełnej 
eksterminacji jciiców radzieckich

NORYMBERGA, 14.2. (PAP). Na środo­
wym posiodzsn-u Międzynarodowego Try­
bunału do spraw . przestępców wojennych 
w Norymberdze prokurator radziecki Zoria

ny na wschodzie Turcja przyłączy się do klej i zatrzymała napór faszystowski, leeł

umoż 
por-

z wojskiem mogły spokojnie przebyć 
Morze, Śródziemne, trzeba na nowo podjąć 
bombardowanie Malty. O ile pogoda będzie 
sprzyjała, atak na Tobruk rozpocznie się 
w połowie września. Przy pomocy Hiszpa­
nii zostanie jefzcze w r. 1941 wykonany 
tzw. pian „Felix” — zajęcie Gibaltaru.

Jeżeli po zwycięskim zakończeniu woj-

nas, atak na Syrię 1 Palestynę w kierunku 
na Egipt będzie można rozpocząć Już po 
krótkich przygotowaniach 85-dniowych. Zaj 
mierny przełęcze na Kaukazie i usprawni­
my transport w Anatolii i Turcji. Jeżeli 
po klęsce Związku Radzieckiego Turcja nie 
stanie po naszej stronie, to atak przez Ana­
tolię w kierunku południowym zostanie

wspólnie z  armiami sojuszniczymi doprowa 
dziła do zupełnej ^katastrofy Niemiec hit­
lerowskich i do tego, iż tu przed nami sie­
dzą na ławie oskarżonych faszystowscy 
przestępcy wojenni”.

Następnie prokurator płk Pokrowskl o- 
mnwia traktowanie radzieckich Jeńców wo­
jennych. Odczytuje on raport komisarza lu-

przeprowadzeny wbrew jej woli. Po za- dowego spraw zagranicznych Molotowa, 
jęciu TobrukU zaatakujemy Egipt cd sir o- stwierdzający, iż żołnierze Czerwonej Ar-
ny Cyrcnajki. Atak rozpocznie się naj­
wcześniej ped koniec 1941 lub na począt­
ku 1942 r. O ile załamanie się Związku 
Radzieckiego stworzy konieczne warunki.

mii byli poddawani przez wojskowych nie­
mieckich potwornym torturom.

Przedstawiciel oskarżenia odczytuje wia­
domość, ogłoszoną przez komisarza Molo-

wojska zmotoryzowane uderzą poprzez kraj i towa w kwietniu 1942 r„ stwierdzającą, żs 
Zakaukaski w kierunku zatoki Perskiej, t aby zemścić się za poniesione klęski, ar- 
Iranu, Syrii i Egiptu. Z powodu warunków mia niemiecka przystąpiła do zupełnej eks-
klimatycznych atak będzie można rozpo­
cząć dopiero na początku 1942 r.”.

Prokurator Zoria oświadczył, iż doku-

terminacjl; Jeńców radzieckich. Oskarżeni 
przysłuchują się bez wzruszenia mrożącym 
krew w żyłach szczegółem, podawanym

rił od czasów krzyżackich nie zdoła prze­
inaczyć naszej polskiej rzeczywistości: ł*  
to, co przeciwko pólfcudałom, Niemcom, 
wstceznlctwn Jest prawdziwie polskie, a 
to, co Jest w Interesie Andersów, Nlem- 
ećw, faszystów, wsfeeznictwa, fendallzmn 
I karteli Jest antypolskie. Po Jednej stro­
nic tuzin I sto tuzinów bojćwkarzy, agen­
tów Andersa, zwolenników Polski pólfcn- 
dainej, po drugiej stronic — ca!y Naród 
Polski, który wie, źe przymierze polsko- 
radzieckie Jest-gwarantem NieuodlegloScl 
i Suwerenności Państwa Polskiego.

ment ten wskazuje, czego mogliby dokonać przez prokuratora o odnalezieniu trupów 
faszystowscy zamachowcy, gdyby r.ie zo- jstorturowanych lub też spalonych żołnie- 

k stali powstrzymani przez Czerwoną Ąrmię. |rzy Czerwonej Armii na całym rozległym 
„Czerwona Armia — powiedział prokura- Ifroncie od Oceanu Północnego do Morza 
tor — nie tylko oparła się agresji niamlec- i Czarnego.

16. II. 1946 r. 16. I L 1946 r.

S A B A W A  T A N E C Z N A
R estauracfa „ W IS Ł A ”

Pod Zarządem Lnbelskiej Spółdzielni Spożywców
m a zaszczyt p ro sić  Szanow n ych  O byw ateli m. L ublina  
n a  T rad ycyjną S ob ótk ę  K arnaw ałow ą d n ia  16.11.1946 r.
Cenjr niskie Początek at godzinie 2L
Orkiestra doborowa bnęp 50 at.
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Knliev działalności band dywersyjnych w Polsce
JM M lllU Pj p ia — i'-' ." > -••-'0

Ścisła łączność ze sztabami reakcyjnej emigracji 
Wywiad z min. Bezpieczeństwa Publicznego ob. 83. Radkiewiczem

7«SrfWwr Bee|pk czeńatłwa Publicznego ob. 
R. kle wen udtelaUł kor o-jpon dentowl PAP 
ocypowlodzl na enareg pytań w sprawie 
1 .otneig© tła aktów terroru politycznego w
Poiflce.

— Co oh. Minister sądu4 o wystąpię- 
'Silach t.lektórych polityków i publUystóie
zagranicznych na temat aktów terrory- 
stycznych w  PoUcet

— Osft atole wystąpienia nloktórych po­
lityków ł publicystów zagranicznych na te­
mat Aktów terroru w Polsce, będących 
dziełem, pctszczególn ych band, działają­
cych w kraju, nie grzeszy bezstronnością, 
ani ścisłością.

SZTAD LONDYŃSKI I „WIN“

zaopatrzeni w dokumenty angielskie, Jak 
np. Szewczyk.

Minister okazał oryginalny dokument 
angielski, z którym Szewczyk przybył do 
Polaki.

S2TAB ANDERSA 1 N.S.Z.
— Jakie są jeszcze inne ośrodki akcji 

terrorystycznej t
■ — w  walce.® demokracją polską, naj­
bardziej rozgałęzioną zbrodniczą akcję 
prowadzą N.8 .Z., których ośrodkiem dy­
spozycyjnym jest eztab Andersa. Dokład­
nie acatanle to ujawnione .podczas aajbltl- 
szych procesów dowódców MSZ w Polsce.

Oto niektóre przykłady działalności band 
NSZ.

Wchodząca w skład NSZ banda „Otto"
Co MinistersHou wiadomo o oSrod-\ jtamordowela w powiecie kępmATÓŚJntt 5 

kach dyspozycyjnych, które inspirują 
działalność terrorystyczną w Polsce t

Są wszelkie podstawy do twierdze­
nia, że letnieje ścisła łączność między 
uprawcaml czynów zbrodniczych, a szta­
bami emigracji polskiej — sztabem głów­
nym „polskich ad zbrojnych" w Londynie 
1 sztabem "Andersa. Oto niektóre fakty: 

ZłwiązelŁ między sztabem londyńskim i 
bandem! drgunlzacji „WTN“ (Wólność i 
Niezawisłość) ustalono ponad wszalką 
wątpliwość w szeregu wypadków. Ustalo­
no to np. Jeśli Idzie o bandę „Orlika", czy­
li, Jak brzmi Jego właściwe nazwisko — 
Betr.awa.ka Mariana. Jako skoczek spado­
chronowy został on tutaj przysłany z Ai> 
gili za czasi^A' okupacji. W r. 10-13 Orlik 
Wyprowadził większą ilość żydów pod pre­
tekstem wyiwte^enia Ich za granicą 1 u- 
ratowąnia ich w ten sposób przed okupan­
tem. W istocie v/ym rdował on wszystkich 
1 ograbił * kosztowności. W ciągu ostat-

funkcjonariuszy bezpieczeństwa pubUzme-1 cji prasowoj. Dziennikarze 
go, żonę Jednego z  pracowników bercie-; mieli możność zapoznania się

i . , n b n  A A  s m o U m I ś  J i  . 'czeństwa — Wesołowską 1 dwoje małych 
dzieci. Ta sama honda zamordowała w wi­
gilię Bożego Narodzenia starostę powlato* 
wego w Wieluniu, — Sieni dewióza, przy 
czym mordercy przybyli do mtosrakartfca za­
mordowanego w przebraniach kolędników. 
Sprawcy togo morderstwa zostali ujęci 
Sam dowódca bandy „Otto" w tych dniach 
zginął w walce z oddziałami wojskowymi 
ścigającymi terrorystów. Druga banda 
NSZ, mianowicie banda „Burego" dokona­
ła niedawno napaści na pięć wal w wojew. 
białostockim i po bestialska wymordowała 
wiełu mieszkańców. (W międzyczasie 12 
członków tej bandy z jej hersztem na 
czele zostało ujętych — Red.).

Oibie te bandy wypełniały rozkazy emi­
sariuszy A deawa, Były one również w kon­
takcie z NSZ-owako - gestapowską bandą 
„Bohuna", tzw. Brygadą świętokrzyską.

Wierzchowinach i któremu udało się dbteo. 
Jest obecnie szefem, sztabu brygady „Bo- 
huna" i znajduje elę w chwili obecnej w 
sztabie pod Norymbergą. Rola Jogo będzie 
szczegółowo wyświetlona na procesie pu­
blicznym grupy bandytów PAS (u-ogoto- 
wie Akcji Specjalnej), który rozpocznie 
się w Warszawie, dnia 14 lutego. Już te 
fakty potwierdzają słuszność tezy ministra 
Rzymowskiego, że ośrodki dyspocycyjne ak 
cji terrorystycznej znajdują się ca granicą 
na terenach podległych W. Brytanii 1 Sta­
nów Zjednoczonych.

Mtatoteratwo rozporządza szeregiem 
odjęć-1 odbitek dołcumentów, potwierdzają­
cych powyższe wywody', które zostały 
przedstawione przedstawicie! om prasy aa- 
granicznej na niedawno odbytej konfercm- 

! .. . —* - ■* -— zag-.TLnicznl
sizyfrówka-

niego roku banda Orlika dokonała szere- Dąbrowski („Henryk"), który kierował 
gu zabójstw: m tn. zamordowała wójta akcją mordowania ludności polskiej w 
gminy Tuojany — Ożoga Wacława, koleja­
rzy z Dęblina — Ledwols«a Józefa, Flisa 
Józefa, Pueolę Wacława, Jakubiaka Jana, 
mieszkańca wfll Mała Kłoda — Gaję Sta­
nisława 1 wielu Innych obywateli.

Banda Orlika, jako część składowa or- • 
ganizacjś k,WIM“ podlegała bezpośrednio 
Gołębtow«Irie<mu Stefanowi (pseudonim 
„Ster"), wysłannikowi aztabu londyńskie-• 
po, komendantowi organizacji „WTNT“ naj 
okręg lubelski. Temuż „Sterowi" podlegał ( 
v • bandy na okręg siedlecki „Korwin",!
V ry dnia 24 ftycranla rb. zamordował kie- | 
r  .•wnika Bowłatówego Urzędu Beapleczeń-1 
»:wa Publicznego w Łukowie oraz dwóch 
wartowników 4 ma na twoim sumieniu kil­
kanaście mordów, dokonanych na ludności 
cywilnej *

Charakterystycznym jest, że kierownicy 
tych band nie są tylko wysłannikami osła­
wionego oddziału sztabu głównego w Lon­
dynie, który zajmuje się sprawami krajo­
wymi, na czele którego stoi gen. Kopań- 
tkł, ale, że do ostatniej chwili utrzymywa­
li ścisłą łączność a tym sztabem i otrzy­
mywali dokładne rozkazy od generałów 
Kopańskiego 1 Pełczyńskiego, płk. Utnika, 
nile. Nowickiego, płk. Ha.rtmana i innych, 
którzy do dziś dnia znajdują się na tery­
torium angielskim.

Jednym z kurierów tego sztabu okazał 
się, aresztowany przez organy bezpieczeń­
stwa, mjr Szewczyk piotr (pseudonim „Pi- 
ter" 1 „Czer"). Szewczyk wyjechał z Pol­
ski do Londynu w końcu sierpnia 1945 r.
1 wrócił do Polaki w pierwszej połowie 
października 1945 r. Drugim kurierem był 
lept. Antoszewicz (pseudonim “ 
ry przybył .............

mi, Instrukcjami, rozkazami i sprawozda­
niami podziemnych band. Należy zazna­
czyć, że szyfrowane dyrektywy, przesyła­
ne z zagranicy mają charakter wywiadow­
czy.

METODY DZIAŁANIA
— Co oh. minister tnoie powiedzieć 

metodach działania wysłanników londyń­
skich t

— Wśród dokumentów, będących w roz­
porządzeniu Ministerstwa znajdują się do­
kumenty, wymownie charakteryzujące me­
tody działania terrorystów. Jednym z ta­
kich dokumentów jest legitymacja służbo­
wa funkcjonariusza bezpieczeństwa pu­
blicznego Dmitrooa Michała, pracownika 
Powiatowego Urzędu Bepteczeństwa Pu­
blicznego w Tomaszowie Lubelskim, za­
mordowanego praez„ bandytów. Dokumen­
tem tym posłuż wał się wysłannik londyń­
ski „Ster", Bandy dywersyjne etosu ją me-

W  najbliższym czasie ukaże się nakładem 
Spółdzielni Wydawniczej „CZYTELNIK" powojenna nowoid:

T. Hołuj

P R Ó B A  O G N I A
Cena zł. 140.

Z najnowszej twórczości literackiej ukazały tCą dotychczas:
Andrzejewski J. — Noc, opowiadania • ■ ■ .  .  i .  • • ■ i i i • ^  
Gojaiwlczyńska — Krata, powieść , . ■ • • > • • < > ' • • •  z
Miłosz Cz. — O c a le n ie ................... ....  • • • • • • « » » » > •  w
Nowicki A. — Podróż do Ziemi świętej • •  i • > • • • • • •  • h

Przyboś J. — Miejsce na ziemi . . .  i ............................  » » • i w
Szmagiewska S. — Dymy nad Birkenau • • • • • • • « « « •  » w 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
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W zm ożona akcja
------  —. rrzypyuL z. «waxv»v —•*— *
„Ito"), któ- patriotów Polskich, prze;: o wadziła w Cen 
w ir»!wmvt<r»«4 1 , ----- r»-----~ r»UR-U W Łodzi TOZmO-

•mienia przebiegu re­
patriacji ze wschodu i osiedlenia repa- 

Dyr również iilchał Żuralakl (pseudonim trlantów. Pierw — u miesiącem wzmożonej 
„Majewski"), który przybył dp Polaki w ap cp repatriacy jnej ze wschodu jest łuty. 
początkach września 194t> r. oraz inni, któ- tym czasie jak  informuje przewodnl- 
rzy z -polecenia panów z Londynu przywo- czpcy delegacji ZPP, przybędzie z ZSRR 
z:U szczegółowo rozkazy, zmierzające do; 0v0i0 401.600 osób. Będą to Polacy z U- 
Vvzmo.żen'a fali terroru w Polsce. I • -__ . ..______ : TTmlu

tody prewokacłt politycznej, 'występ.
. - \; e w mundurach V. Polaidego htfi 

' A mdl Ozer mej, posh^guj .ę zraliowany* 
•;,<!.r . : r . ii. robią -.szystko, by od.

.. .• ,v.ó uwagę, oki w!ai.'iwveh aprawców t 
rw,c-ć cień na organa b ;i ~ eftłtwa, Woj. 
cua Potok)o i sojus ą Armię '.'łzerwon.ą, 

AKCJA PACiriKACYJNA
— Co zostało zrobione v> dziejslnle pa> 

cyfikacji stosunków pc' ity< znych w kraju i
— Pząd Jedności Narodowej, a je-ercz* 

wcześniej Rząd Tymczasowy przoprorw*. 
drtł wielką pr*cę polityczną iw kleru. Jcu 
paeyf2cacjl e‘.ranków  w kraju. V.’ ogło­
szonej eemnestii zapewniono bezkarność 
wszystkim tym, którzy ujawnią się dobre* 
wolnie. Wynilc tej polityki, zapoczątkowa-

,r.ej w ozarwou, a trwającej aż do listopa­
da ub. r,, był bardzo pozytywny. Ujawni­
ło e‘ę ponad 40.009 osób Przeicazano .wła­
dzom znaczną ilość broni Wszyscy uczci* 
wi ludae teraz normalnie, spokojnie pm- 
cują wraz z całym narodem nad odbudo­
wą Seraju. Ci, którzy się nie ujawnili — to 
są jednostki w znacznej swej wekszoód 
zdemoralizowana Właśnie z uoług tą’ch u- 
tel lootrzyslają etnisar.uisze ponów Ander­
sów, Paczyńskich i mnych. Nimi whAmo 
posługują aię w niecnej robocie przeciwko 
obozowi demokracji.

Rząd Jedności Narodowej wszyotko t>- 
czynił, ażeby otesunki w kraju spacyfiko- 
wać, ale na przeszkodzie pełnej pa^yfika* 
cji stoją przede wszystkim sztaby Ander­
sów, Kopańskich 1 innych, któTe znalazły 
przytułek za granicą 1 stamtąd inspirują 
wrogą działalność w kraju. Nadsyłają tu­
taj nie tylko dzl -dątki swych emisariuszy, 
ale i ogromne sumy pieniężne w doiaracJi 
i funtach ezteriingach. W ewej iwalce prz> 
ciw demokracji łączą idę z elementami pro 
niemieokiml 1 niemieckimi, Jak również z 
bandami faszystów ukraińskich.

Wielką przysługę narodowi polskiemu l . 
demokracji pvlaklej, wielką przysługą JP™ 
wie pokoju 1 bezpieczeństwa oddadzą cl, 
którzy przetną zbrodniczą działalność i st» 
bów Andersa, Kopańaldogo i Fełczyńsl.to­
go. Jeżeli z»ś ktoś, korzystając s f^azy- 
wych, tendencyjnych informacji wtaśndo 
tych panów, rzuca podejrzenie na aparat 
Bezpieczeństwa Publicznego, który złożyi 
tyle dowodów ofiarności iw clbronto denu>- 
kracji, chociażby w postaci 1.4ŻT is-mordo- 
•wanych przez bandytów najiapssych 
swych funkcjonariuszy, to muszę *twte«- 
dzlć, że mija się * prawdą 1 wytrą* 
rtaa wielką krzywdę tym ludziom. Jak rów­
nież całej demokracji polskiej.
ROZMIARY AKCJI TERRORYSTYCZNEJ 

O rozmiarach akcji t erroryetyesnej moż­
na sądzić z następujących cyfr. Próea 1.43T 
zamordowanych pracowników Be*plec*eft- 
etwa Publicznego 1 Milicji, zabitych natar­
ło ok. 2 tys. przedstawicielu partyj demo­
kratycznych. Wśród zamordowanych znaj­
d u ją  się działacze PPR, PPS, Stronnictw* 
Ludowego, Btronnlctwa Demokratycsnegr 
i około 10 członków Polskiego Stronnictw* 
Ludowego. W stosunku do areaztowanycn 
bandytów zapadają normalne wyroki sądo­
we w postępowaniu sądowym.

jeśli idzie o udział Niemców w akcji t e r  
rorystycznej, to na filąsku zaoiwerwowaną 
działalność grup organizacyjnych JWtibi* 
wolf" — Wilkołaków. W południowo- 
wschodniej cswęścl kraju dopuszczają aię 
aktów bandytyzmu resztki faszystów u- 
kralńaklch z byloj dywizji SS-Gallzlen.

Na zakończenie minister podkreślił raz 
jeszcze, że spodziewa się, lż rządy w kra­
jach sojuszniczych 1 opinia publiczna, przy­
czynią się do Jak najszybszego zlikwido­
wania zagranicznych ośrodków dyspozy­
cyjnych bandytyzmu i dywersji w Polsce, 
00 przyspieszy powrót do normalnych sto­
sunków "powojennych całkowitego bezpie­
czeństwa wszystkich obywateli 1 ułatwi 
budowę demokratycznego Państwa Pol­
skiego.

repatriacyjna z ZSRR
Przybyła z Moskwy delegacja Związku mów dziecięcych z Zagorska i Czkałowska

- ł  * —  - - - ---------- ---------spod Moskwy. Transportami dzieci zajmie
się Ministerstwo Oświaty, które przygoto­
wuje dla przybyłych pomieszczenia w no- m. ,
wych dzleclńcach. Polacy powracający do ,] P r0 n U Ill6 r3 lQ rZ V lll
kraju są na miejscu zaopatrywani w żyw- H " a  1
ność, odzież 1 obuwie. Z darów UNRRA, któ 1 
re Renet Polski przekazał na pomoc dla ! 
uchodźców, przydzielono na osobę 3,5—7 
kg żywności składającej r!ę z kor.drrwG*----- “  ■* -  — ^  i OKOIO 4U1.UUU OLU U, AJVUt> A — a p  ó jw iw r a t . )  o n i a u a ^ i ^ e .  j  z* jvui. u j i  vy

ezmożenla fali terroru w Polsce. krainy, północnego Kazakstąnu 1 Uralu. |rybnych, mleka skondensowanego i grochu;
Wszyscy cl oficerowie przyjeżdżali WiW najbliższym czasie spodziewany Jest oraz pewno lloścł odzieży. Władze radziec-

TiindlnrnpH n r> rr n Vwdi ' ---1 *-»»-ntrên7r*Vi r\n1c-lr!rłl fi O- cunł cfrnrłv fil n rorwi.>y w  —i ' ------- -  ---- -/ «*
mundurach angielskich, a niolctórzy byli'przyjazd dwóch pierwszych polskich dc>-

---------------»oo------- -------

Dostany żywnościowe U\RM
Do dnia 1 gnidnla ub. r. przybyło do 

Gdańska 1 Gdyni z darami UNP.UA 60 
statków, tj. 20 statków miesięcznie. W gru 
dniu stwierdzić można było już znaczny 
postęp w tym kierunku, nadeszło bowiem 
w tyra miesiącu 87 statków. Lącjtnle <Jo 1 
etyczni* br. nadeszło ogółem 97 statków 
o pojemności 193,729 ton. Jeśli chodzi o 
szybkość wyładowywania nadchodzących 
statków, to wykazuje ona stały wzrost, 
czego dowodem jest fakt, że do 1 grudnia 
wyładowano przeciętnie po 1.537 ton na 
dobę, a w grudniu cyfra ta  wzrosła do 
2.579 ton. Z wyżej wymienionej Ilości skie­
rowano do 1 stycznia br. do magazynów 
wojewódzkich 127.783 tony ładunku w po­
staci żj-wnośd, artykułów odzieżowych o- 
ras in \/ch  niezbędnych dla odbudowy goapo

darczej kraju artykułów, jak: narzędzia, 
maszyny, surowce, nawozy, nasiona etc. 
Dostawy żywności w tych transportach sta­
nowiły 62,3 proc. .

Dostawy żywności UNRRA, aczkolwiek 
są niewątpliwie dużą pomocą w zaopatrze­
niu ludności pracującej, ze względu Jednak 
na Ich szczupłe rozmiary w stosunku do 
nasżych potrzeb, nie rozwiązują zagadnie­
nia aprowizacji kraju. Tłuszcza UNRRA 
np. pokrywają zaledwie 3 proc. zapotrze­
bowania, czekolada 2 proc., konserwy — 
20 proc., mleko w proszku — 40 proc. etc. 
Wyjątek stanowi herbata, która pokrywa 
100 proc. zapotrzebowania 1 kawa ziaml-

kie ze swrj strony przekazały dla repa­
triantów Polaków pewne Ilości obuwia 1 
odzieży, a różne organizacje radzieckie do­
starczają jadącym żywność po cenach u- 
rzędowych. Poza tym bufety koóejowe r.a 
stacjach w ZSRR przyrzekły dostarczyć re­
patriantom gorących obiadów, a radziec­
kie władze kolejowe, które przewożą re­
patriantów bezpłatnie, zaopatrują wagony 
w piecyki i węgieł.

Przejazd transportów w kraju będzie. 
również usprawniony przez PUR, który o- j 
prócz wydania wszystkim swym placów­
kom terenowym specjalnych zarządzeń, ma­
jących na celu przyspieszenie przejazdu ł 
otoczenie repatriantów opieką, wysłał na 
główne szlaki przejazdu transportów do 
stacji przyjęć W Przemyślu i Chełmie spe- 
cjalnj-ch delegatów Centrali. Delegaci będą 
czuwać r.ad przebiegiem akcji repatriacyj­
nej i nad opieką nad repatriantami. WszyJLUU p r o c .  z a p o t r z e o o w ł u i i t t  i  «*« * ł*Ł n e j  i  n a a  o p i e n ł*  x u iu  r c p i u u a i i u u i u .

sta, której zapasy umożliwiły pokrycie BOUtkle przygotowania do przyjęcia naszych'
proc. zapotrzebowania. (PAP) rodaków s  ZSRR są już przeprowadzone.

Podajemy do wiadomości, ze-pre­
numerata winna być opłacona 
najpóźniej do dnia 20 każdego 
miesiąca na miesiąc naslępny.

Po tym terminie wysyłkę czaso­
pism wstrzymujemy. 300

Pomoc szwajcarska
dla Polski

Szwajcarska organizacja pomocy ofia­
rom wojny „Don Suisse" przekazała w dniu 
12 bm. do rozdziału bezpłatnej i natych­
miastowego organizacjom „Caritas", RT, 
PX>. i C.K.O&A 1.560 kurtek wiatrówek* 
4.698 par rękawiczek brezentowych, 2.583 
furażerek, 8.000 par skarpetek wełnianych,' 
3.422 par spodni sukiennych, 7.400 szali 
wełnianych, 7.525 czapek wełnianych, 530 
wełnianych koszulek, 6.100 kalesonów weł­
nianych craz 3.222 chustki do r.osa. Nadt< 
„Caritas" otrzymał dodatkowo 613 par rf  ̂
kawiczelf wełnianych. (PAP)
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K r ó l i k  a u s t r i a c k i  I c h w a s t y
(KoFespwidcEoja własna , Gazety Lubelskiej44)

Wiedeń, w lutym. | sku Jest ukazanie się w ogromnych i!o- 
170 licznych kłopotów rządu dr Leopol- ściach — na par*' dni przed depeszą Reu- 

<Ja Figfa - a nie brak ich dziś w Au- tera — ulotek, zapowiadających tę „rado- 
*tril z wielkim trudem dźwigającej się ku sną" nowinę głodnym 1 marznącym wie- 
odmiuiionej gruntownie przyszłości — deńczykom. Ulotki podpisał: „Verein 
przybył jeszcze jeden: arcyksiążę Otto, je- Reiehsbund der Oesterreiche", oficjalnie roz 
go bracia Ludwik 1 Rudolf, ich pobyt na- wiązany związek monarchistów, którego 
(wpół jawny, nawpół zakonspirowany, syg- prezesem był i jest Sehumarher, „hamiest- 
r.alizowany raz na terytorium Tyrolu, kie- nik" Tyrolu, sprawujący dziś jes.icZr .od- 
dy indziej gdzieś niedaleko Wiednia. Po* powlcdzialne funkcje w rzekomo cdhitle- 
wódź sprzecznych wiadomości krąży wśród ryzowanej administracji.

chlstów, zwolenników Ottona i autorzy u- 
latki. Tym razem nie dało się już ukryć, 
*o zarówno generalny sekreter/: monar- 
ciiisiycznej organizacji, Karl Plotscher, jak
„szef propagandy" osławiony z okresu an- 
szlusu 1 współpracą z Niemcami, hr. Leo­
pold Kuniegl, byli... oficjalnymi członkami 
tzw. ludowo-katolickiego stronnictwa, po­
siadającego znaczne wpływy w reakcyjnych 
sferach custrlackicgo stanu urzędniczego 
1 zamożnego wiośclaństwa.

„DONIOSŁE NARADY *
Kumegl 1 Plotscher zostali wprawdzie

ludności, a do ogólnego zamętu nie mało j AUTORZY ULOTKI
przyczyniają się goniące za sensacją rela- ] UUl.kl kr^ yl/  prZ2(1 t po p rv M W e  _____ __________________  _______
L o T ^  agC“CyJ Proterubm a, zdumiona >udność nie mogła aresztowani, ulotki skonfiskowano -  po

'  as ^ jZrozumlcó tej zagadkowej tolerancji, aż kompletnym ich rozkolportrwaniu — ale
wreszcie tajemnicę rozwikłała wiedeńska i arcyksiążę wraz z swymi braćmi i całym
„A.rbeiterzeitung", ^skazując picem  gdzie dworem wciąż jeszcze korzysta z „gościny"

Z KHAJU

ROZMOWY ARCYKSIĘCIA OTTONA 
Zaczęło się od tego, iż w połowie sty- 

iznia korespondent Reutera, w depeszy z mieści się obecnie i sztab główny monar- j na terytorium Austrii. Przenosi się wpraw< 
Bema szwajcarskiego, doniósł, że arey- 
książę Otto, pretendent do tronu Habsbur­
gów, odbył w Insbrucku, stolicy Tyrolu, 
znajdującej się w strefie okupacji francu­
skiej, ważną konferencję z przywódcami ’ 1
monarchistów austriackich, odgrywających ! NIEMCY OPUSZCZAJĄ PO.-ujCZE [tramwajarzy, pracowników spółdzielczych, 
dużą rolę w Partii Katolickiej 1 w Chrzs- \ BYDGOSZCZ, 14.2. Stan liczebny Nem- ; literatów 1 lnny^ ’
*“‘i“ * f *  Z.wod.wych, KO- ‘ powWu .n™-o. | e j.

»  swojej strony eoznoczo, U ub“  p j J i . t  Inowie-owoJ,! ; .M m m lc n . w BtoM Poffl.eMc) 1 Chel-
„w powszechnym przekonaniu na pobyt w lo 6113 oj6b narodowości niemieckiej, w młą przyjechały z Rosji 3 transporty rc- 
tasbrucku pretendenta oraz jego'braci wla- ciągu roku ubyło 4.470, tak że o!|:cnie 
tize francuskio wyraziły swą -zgodę, oraz na tym terenie pozostaio już 1.G.37. W naj- 
że pilnie śledzą ono przebieg rozmów pro- b^szym  czasie pow. inowrocławski zosta- 

, , , “ nie z Niemców całkowicie oczyszczony,wadzonych przez arcyksięcia Ottona".
NOWY TRANSPORT ŻOŁNIERZY 

REPATRIANTÓW
GDAŃSK, 14.2. Do portu gdańskiego

OŚWIADCZENIE MINISTERSTWA 
W odpowiedzi na tę wiadomość, która

*  *> »■»»
eację, a która w znacznym stopniu zanie- (Następny transport żołnierzy polskich z 
pokoiła austriacką opinię publiczną, mini- j Anglii przybędzie w najbliższych dniach do 
sterstwo spraw wewnętrznych w Wiedniu : Gdańska na pokładzie statku „Empire Ara- 
.‘gloaiio specjalne oświadczenie, potwier- |bt-s<lue •
uzające nie tylko fakt przybycia preten- '  ™HRORYSTÓW
, , . _ J j  , Ł i BYDGOSZCZ, 14.2. W Bydgoszczy zlik-
denta do Inaforucka, lecz nawet wskazało | Wldowana la ta ła , szajka zuchwałych ban- 
hotel „Kreid" jako jego kwaterę. Kornuni- Idy+ów, którzy występując w mundurach 
kat zapewnia, iż władze przedsięwzięły ' wojskowych łub Jako funkcjonariusze Urzę- 
nlezbedne środki du Bezpieczeństwa wymuszali od kupców

'  1 bydgoskich okup.'Od tej chwili w wiadomościach, zwią­
zanych s pobytem arcyksięcia i jego „kon­
ferencjami", zapanował kompletny chaos. 
Oczekiwano powszechnie, iż rząd dr Figl‘a 
wyda Ottonowi rozkaz niezwłocznego opu­
szczenia terytorium Austrii, tym bardziej, 
il kiedy w okresie sprawowania władzy 
przez dr Karola Reinera, rozeszły się po-

WIEI.KIE AUTOKARY W WARSZAWIE
WARSZAWA, 14.2. W ramach pomocy 

UNRRA dla Polski przybyło do Gdańska 
10 autokarów Jednopiętrowych. Wczoraj z 
tej liczby 6 autokarów przybyło do War­
szawy, 3 znajdują się Jeszczo w Gdańsku, 
1 w Bydgoszczy.

Autokar ma 48 miejsc siedzących, 24 na 
dole i 24 na górze. Niebawem po przepro-

głoski o zamierzonym przybyciu arcykj ę- wadzeniu koniecznych remontów autokary
zostaną oddane do użytku mieszkańcówCa, podobne zarządzenie, wzbraniające pre­

tendentów' powrotu, zostało wydane. Zre­
sztą nie f»chodzl nawet potrzeba ponowne- z  wCŹASGW PRACOWNICZYCH 
go wydawania takiego zakazu, gdyż o d ! WARSZAWA, 14.2. Robotnicy okręgu 
m t f  r. moo Obowiązującą posiada praw"* [łódzkiego korzystali w ramach ąkcji Fun-
skazulace Habsburgów ca banicie duszu Wczasów pfzedo wszystkim z do- --------  _

•  J?' mów wypoczynkowych na terenie woje- powiatowego Urzędu Bezpieczeństwa Pu
„RADOSNA" NOWINA wództwa. W Spalę, Kolumnie, Grotnikach, blicznego, którzy zginęli w walce w cza-

Fikantnym szczegółem towarzyszącym Justynowie, wypoczywali członkowie związ sie napadu terrorystycznego na posterunek 
lowarzyszła" m ków zawodowych pocztowców, kolejarzy,! Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego w Lu- 

at eenemu zjawieniu się Ottona w Insbru- wWkniarxy nauczycielstwa, metalowców,; kowie.

Warszawy.- 
ROBOTNICY ŁÓDZCY KORZYSTAJĄ

patriantów, liczące 4.188 osób. W miesią­
cu lutym przyjechały dotychczas 4 trans­
porty liczące 4.840 osób. W każdym trans­
porcie znajduje się lekarz oraz 2 sanita­
riuszki.
ZJAZD WOJE w o n  O W  W W ARSZAWIE

WARSZAWA, 14.2. Dnia 17 bm. o godz. 
9 rano rozpocznie się w Prezydium Rady 
Ministrów zjazd wojewodów Rzeczypospoli­
tej w sprawie premiowej pożyczki odbudo­
wy kraju.

W trakcie zjazdu .wojewodowie będą 
mieli możność zapoznać się z dotychcza­
sowymi pracami przygotowawczymi jak 
też otrzymają Instrukcje co do sposobu 
1 czasu powołania na administrowanym 
przez każdego z nich terenie komitetów 
wojewódzkich 1 powiatowych do spraw pre 
miowej pożyczki odbudowy kraju.

AMBASADOR WIELKIEJ BRYTANII
PRZEKAZUJE PENICILINĘ P.C.K.
WARRSZAWA, 14.2. Dnia 13 lutego br. 

odbyło się w siedzibie Centralnego Zarzą­
du go Czerwonego Krąyża w War-
szaw.e przekazanie penlclllny — daru do­
minium kanadyjskiego dla Polskiego Czer 
wonego Krzyża.

DELEGAT YMCA W WARSZAWIE
WARSZAWA, 14.2. Do Warszawy przy­

był wczoraj Kenneth Smith, przedstawiciel 
Międzynarodowego Komitetu YMCA w No­
wym Jorku. Powrócił również do Warsza­
wy w towarzystwie p. Keameth Smitha ob. 
Krasicki — delegat Polskiej YMCA, który 
bawił przez dwa miesiące w USA.

MANIFESTACYJNY POGRZEB 
OFIAR N.S.Z.

ŁUKÓW, 14.2. -W Łukowie odbył się ma­
nifestacyjny pogrzeb 6 fu nkcjonarluszów

S U R K O W
(Rupu łaż ze schroniska (Ma ociemniałych ł mali |

12 km od Krasnegostawu leży wieś Sur- 
ków. Już zdała wldaó plękr.e, stare drze­
wa parku, na którego bramie powiewa bia­
ła flaga z Czerwonym Krzyżem, „Schroni­
sko dla ociemniałych inwalidów wojennych" 
— ta mała tabliczka, wypisana nieudolnie 
ołówkiem nie mówi nam nic i... mówi bar­
dzo wielo. Wchodzimy w inny świat — 
mały świat lątzi, którzy stracili najważ­
niejszy ze zmysłów — oczy. Droga pro­
wadzi przesz malowniczy zakątek: ogromne 
Jodły nisko zwieszają swe wiecznie zielo­
na gałęzie — mijamy napdł rozwalony mo­
stek, o ktć#ym krąży legenda, że o pół­
nocy ukazuje się w tym miejscu tajem­
nicza, biała dama i oto stajemy przed do­
mem. Jest to właściwie coś w rodzaju 
starego dworu, lub małego pałacyku — 
dawna siedziba Tyszkiewiczów. Wchodzi 
my do wnętrza. Pierwszy dźwięk, który 
słyszymy — to muzyką. ICtoś gra na man­
dolinie, ktoś inny śpiewa. Pierwsza sala po

[prawej stronie — to warsztat. Uwija się 
!w nim młody chłopiec, o jasnych oczach j — instruktor ociemniałych — sam nłewl• 
i domy Adolf Szyszko. Chętnie i z dumą 
opowiada o swej pracy i pokazuje jej o- 
.voce- ładne, równo uplecione koszyki, 
szczotki do butów i czyszczenia ubrania, 
szczotki do szorowania, slomianki ze sznur 
ka. Dyrektor zakładu, p. Henryk Ruszczyć, 
zapoznaje nas z całokształtem zajęć. „Sor­
ków — to nie Jest schronisko dla ociem­
niałych ,ale szkoła, która redukuje inwa­
lidów. Jest to Jedyny tego rodzaju za­
kład w całej Poleca, dający dach nad gło­
wą i opiekę nieszczęśliwym inwalidom wo­
jennym, którzy utracili wzrok w ostatniej 
wojnie. Inwalidzi chcą się uczyć 1 być po­
żytecznymi, to też czują się w Siudo­
wie jak w szkole, skąd po dwóch 
latacL wyjdą mając fach w ręku, dający 
im możliwości zarobkowe. Schronisko po­
wstało w lutym 1949 r ,  zorganizował Ja

T utrzymuje obecnie Polski Czerwony 
Krzyż. Inwalidzi, których Jest w tej chwili 
25, uczą Się azczotkarstwa, koszykarstwa, 
plecenia mat 1 słomianek, oraz czytania i 
pisania systemem BraiUe*a.

W szkole znajduje się kilka instrumen­
tów muzycznych, które stanowią źródle 
rozrywki 1 przyjemności wychowanków. 
Prawie każdy z nich chce umieć grać r.a 
^akijnś instrumencie, to też ćwiczą z Ła­
pałem i ochotą. W najbliższych dniach przy 
będą z Łodzi maszyny trykotarskie, na 
których inwalidzi będą się uczyć popłatne­
go fachu.

Zr.lcdzamy teraz zakład, oprowadzani 
przez miłą, pełną dobroci p. Ogórk >wą. W 
kancelarii znajduje się apteczka 1 maszyr.a 
do pisania. Apteczka Jest potrzebna nie tyl­
ko dla miejscowych pacjentów; ko.-zyfcta z 
niej ludność wiejska Surkowa 1 okolicznych 
wiosek. Maszyna do pisania — to Jeszczo 
jedno źródło radości niewidomych. Uczą 
się ca niej pisać — za pomocą maszyny 
mogą nawiązywać korespondencję z ludź­
mi widzącymi. Wychowankowie zakładu 
— to prawie wszyscy żołnierze luo party­
zanci zza Bugu, którzy pogubili swe ro- 
dzlnj£ ł ni* mają nikogo buskiego, (Sur-

<*tle c Jednego hotelu do drugiego ale —
Jak to znów doniósł doskonale poinformo­
wany Reuter — w pierwszym tygodni^ lu­
tego, w niewielkiej wiosce pod Insbruckiemi
— wciąż w strefie okupacji francuskiej —« 
odbyły się nowe „doniosłe nurady" preten* 
denta z przywódcami, tym razem nie tylko 
monarchistycznej partii, ale i innych ugru­
powań politycznych.

Wielka to sakoda, że władze okupacyj­
ne „bacznie śledzą" przdbieg tych narad. 
Na tła ciężkiej sytuacji, w jakiej znaj*- 
duje się Austria, sprawa tych zakuils> 
wych rozmów nabiera szczególnego znacze­
nia, godnego powszechnej uwagi. Ci bo­
wiem, którzy dziś naradzają się z pretern 
dentem, wczoraj pertraktowali z hitlerow­
skimi wielkorządcami w Austrii, cl sami 
przyczynili się do ułatwienia Hitlerowi „po 
kojowego" podbicia republiki austriackiej, 
cl sami wreszcie krwawo stłumili bunt so­
cjalnej demokracji — Jedynych obrońców 
niepodległości — obrócili w gruzy piękną 
robotniczą dzielnicę Florlsdoriu.

UCHWAŁY
Pizypadek sprawił, iż zmarł w tyci* 

dniach Anton Rintelcn, „król Anton", ma­
gnat, do którego prócz słynnych zakładów 
„Ałpino-Montar.a", należało pól Austrii. 
Był on Jednym z organizatorów zamordo­
wania, Dollfusa, mordercą robotniczych ro­
dzin w Wiedniu, jednym z najwierniejszych 
agentów Hitlera 1... zajadłym monarchistą. 
Rozmowom w Insbrucku zabrakło bardzo 
poważnego partnera...

W mowie potocznej wiedeńczyków, bar­
dzo często powtarza się słowo „unkraut"
— chwasty. Na myśli mają te, wciąż jesz­
cze liczne, zastępy -wczorajszych hitlerow­
ców, monarchistów I wszelakich reakcjoni­
stów, którzy zachwa szcza ją życie republiki. 
Jest ich pełno w administracji, sądowni­
ctwie, szkołach, redakcjach 1... pałacach bi­
skupich. Gdy chcą korzystać z bezkarności... 
wyjeżdżają do Ir.sbruck'u, do wiosek ty.-oł- 
■k.ch Orb.

Drugi dzieu ciągnienia
2 klasy Lnlarii hlasimuj

80.000 r,ł r.a Nr 8274.
20.000 zł na r.umeay 7144 21473 80719 

60079 66047 68460.
10.000 zł na numery 29740 47343 52679 

B4939.
8.000 zł na numery 2014 2944 12131 

21372 24076 27944 31964 86413 37868 44308 
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67175 59554 62913 62954 64159 68045 68140,

Pamiętajmy

o Pomocy Zimowej!
ków — to Ich dom 1 rodzina. Dyrektor R js» 
czyc 1 p. Ogórkowa potrafili stworzyć tu 
taką atmosferę, żo wychowankowi s czują 
się naprawdę Jak w swoim rodzinnym do­
mu. Wszyscy są „synkami", a pani Ogór. 
kowa — „matką rodziny'*. Nic wUft* W 
nigdzie emutnych twarzy — wszędzie pa­
nuje uśmiech 1 Jakiś dziwny, pełen wza­
jemnej miłości i wyrozumienia — spokój. 
Wehod2 my do Jednej z sal sypialnych -  
szereg szarych, żołnierskich łóżek — na 
ścianach — stara freski i malowidła, pa­
miętające co najmniej Królestwo Kongre­
sowe. I te troski mają swoją legendę. Da­
wni w’aSclcleIa pałacyku sprowałz M tu 
artystę-malarza Włocha, który m al ozdo­
bić lenny. Włoch, przyzwyczajony do cie­
płego klimatu swych ojczystych slrcn, r.U 
czul się dobrze w czasie ostrej polskiej zi­
my 1 malować nie chciał. Ale wlclmożi 
znaleźli sposób, zamykali cudzoziemca na 
klucz 1 zmuszali do pracy. Taka jest hi­
storia starych fresków pałacyku surkow- 
sklego. Dziś, staro freski, zczerniałs I zni­
szczono, patrzą na innych mieszkańców 
pałacu — na tych, którzy Ich nie widzlclf 
l cla zobaczą Mgdy, D. DeręgewsKa
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Niebyw&Se zatory lodow m
pod Kazimierse^i

Życie mieszkańców 14-tu wsi zagreżtmo

5?c 8 0 0J? • • i n

W okolicy Kazimierza na Wiśle po­
między wsią Okala a ZaoUiwki Karcz- 
miakla w nocy na 11 bm. nadchodzący 
,vał wodny wytworzył zator kry lodowej, 
spiętrzając ją do wysokości 3 metrów. We­
zbrane wody Wlały wróciły korytem rzeki 
Chodelki, niszcząc wały ochronne i zale­
wając miejscowości gminy Szczekarków. 
Zahamowanie wody spowodowało groźną 
powódź, budząc poważne obawy zalania 
całej niziny opolskiej, jak również znisz­
czenia dwóch mostów na Wiśle, jednego 
.v Puławach, a drugiego w Dęblinie.

AKCJA RATUNKOWA 
NA ŁiGROŻONYCH TERENACH 

Po otrzymaniu pierwszych meldunków z 
erenów zagrożonych wyjechała pierwsza 
jkipa ratownicza z Lublina na czele z wo- 
ewodą lubelskim ob. Rózgą. Równocześnie 
wysłano dwa ciężarowe samochody z żyw- 
lością dla ludności dotkniętej klęską po­
godzi. W dniu ub. wyjechała druga ekipa, 
której przewodniczył wicewojewoda Szcze­
pański, foz& tym na tereny zagrożone ce­
lem kierowania akcją ratowniczą wytje-

cza nie może rozwinąć Elę w pełni ź po­
wodu niedostatecznego sprzętu przeciwpo­
wodziowego. Przypuszczalną Uczta ludzi 
dotkniętych powodzią sięga 800 tys. osób.

W Luollnie organie: wana Jest akcja po­
mocy ofiarom powodzi. Ludność dotknięta 
przez powódź ucierpiała najwięcej podczas 
wojny i niemało musiała włożyć trudu, a- 
żeby unormować warunki swego życia, któ­
re teraz zr.ów zostały zniszczone.

(Na miejsce wypadku „Gazeta Lubel­
ska" wysłała specjalnego korespondenta, 
który będzie donosił o rozwoju sytuacji na 
froncie powodziowym). .

•  , * #
W akcji na terenach zagrożonych 1 ob­

jętych powodzią bierze czynny udział woj­
sko. W dniu wczorajszym samoloty bom­
bardowały zator lodowy na Wiśle. Do zwal 
czania zatoru zostały również użyte dzla'u 
1 moździerze. Kierujące tą  akcją DOW Lu­
blin .wysłało ponadto'na tereny objęte po­
wodzią kilka kompanii wojska oraz kilka­
dziesiąt samochodów, które prowadzą pra­
ce ratownicze. Wojsko uruchomiło kuchnie

ona stopniowej poprawie.

chali: delegat WRN ob. Iracki, wojewódz- ; poiowe, które wydają ludności ciepłą strą­
ki komendant *1. O. mjr Radecki, oraz j wę. Sytuacja na terenie objętym powodzią 
lniynlerov#e z Urzędu Wodno-Melieracyj i może być uważana za opanowaną I ulega 
nego 1 Wydziału Komunikacyjnego. Wraz 
z nimi wyjYhall przedstawiciele Dowódz­
twa Okręgu Wojskowego. Przedwczoraj 
wyjechały dwa oddziały saperów, z których 
jeden został skierowany do Puław celem 
ochrony mostu, a drugi na miejsce powo- 
izi, gdzie weźmie bezpośredni udział w 
ikcjl ratowniczej. Poza tym wysłano spe- 
jalne oddziały artylerii, których zadaniem 
ist rozbijanie zwałów kry.

Akcję ratowniczą utrudnia zniżka tem- 
‘eratury, na skutek czego rozlewisko po­

kryło się 1 1 pół centymetrową warstwą 
odu, utrudniając dopływ łodziami. Wytwo­
rzona warstwa lodu nie wytrzymuje cięża­
ru człowieka. Dotychczasowe straty w lu­
dziach oraz Inwentarzu żywym 1 martwym 
są nieustalone. Ludzie od d./óch dni sie­
dzą na dachach swych domów zmarznięci 
l pozbawieni wyżywienia. Akcja ratownl-

Sensacyjne zeweńy bokserskie
W aledzlŁ’.?, 1T łutego, w -a.U Domu 

Żołnierza, o godz. 11-ej odbędą się m’ędzy- 
miasłowe zawody tokssrjkie: WKS „Lub- 
Lnianka" — KS 51WM „Zryw" (Byd­
goszcz). Drużyna bydgoeka przyjeżdża w 
r.aj3Urii«Jszym składzie, ze wszystkimi, za- 
wodr licami, wyznaczonymi do reprezczxtv 
cji SWM na mecz z Moskwą.

W ramach zawodów dojdzie do niezwyk­
le interesująćych spotkań: w iwadze mu­
szej Kordaś będzie walczył z mtetaseira Po­
morza — Borowiczem, któcy stoczył już 
ponad 200 walk. W w. koguciej Baran zmle 
rzy swe siły a reprezentantem Połstd Jóź- 
wiakiem. Walka ta mciżo poważnie wpły­
nąć na decyzje kapitana sportowego Pol­
skiego Związlou Bokserskiego przy ewen­
tualnym ustalaniu reprezentacji Polski. W 
w. piórkowej rpatkają się znów na lubel­
skim ringu starzy rywale: Choina 1 Zalew­
ski. W związku z tym dochodzi do wyso­
kich nawet zakładów między mieszkańca­
mi Lubartowskiej, gdzie obydwaj bokserzy 
cieszą się sympatią i popularnością. Wal­
ka w w. lekkiej Siemlc-na II z Rlnkem bę­
dzie spotkaniem dwu (wybitnych techni­
ków. Rinke po powrocie z Oświęcimia do­
szedł już do pełnej formy, o czym świadczą 
zwycięstwa nad reprezentantami • Pozna­
nia, Warszawy i Śląska. Siemion II zazna­
czył swą wyższość nad czołowymi pięścia­
rzami warszawskimi: Łukasiewiczcm i Ro­
bótką.

W w. półśrednlej Zieliński będzi^iusiał 
wykazać cały kunszt pięściarski, aby zwy­
ciężyć ieworęldego, bardzo twardego Wał- 
kowiaka. Gajo-wiak i Branecld (w w. pół­
ciężkiej) rozegrają walki z Rożnowskim

„Akcfa speejalnau
z b liż a  s ię  k u  k o ń c o w i

Stosownie do uchwały Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów z dnia l.U br. 
akcja specjalna robią winna być całkowi­
cie zakończona do dnia UV.46 r.

Towary przydziałowe akcji specjalnej, 
które do tępo terminu nie zostaną rozdzie­
lone prze* komisje rozdzielcze, oraz ode-' 
brane ze spółdzielni przez rolników, przej­
dą do dyspozycji Ministerstwa Aprowizacji 
i Handlu i zostaną przeznaczone na inne 
cele.

Sprawa nawozów sztucznych z akcji spe­
cjalnej została uchwalą Komitetu Ekono­
micznego* Rady Ministrów uregulowana 
odrębnie. Mianowicie, nawozy nic rozdzie- i 
lone przez Komisję Rozdzielczą do dnia 1 j

marca br. i nie odebrane przez rolników 
do dnia 15 marca br. przechodzą do dy­
spozycji Ministerstwa Aprowizacji 1 Han­
dlu 1 będą przeznaczone na inne cele.

W związku z powyższym zostały przed­
sięwzięte środki dla natychmiastowego 
przyspieszania rozdzielnictwa towarów ak­
cji specjalnej, a w szczególności zidentyfi­
kowania działalności Korniej l Rozdziel­
czych, które najpóźniej do dnia 1 marca 
winny rozdzielić między konsumentów 
wszystkie pozoetąłe towary przydziałowe.

(PAP)

i Kulikowskim, przedstawieieiamd pierw 
azej klasy bokserskiej Pomorza.

W w. średniej Siemion I  walczy s Bed­
narzem, zawodnikiem młodym, ale wyso­
ko zaawansowanym technicznie.

Rozegrany w ostatnią riiednleię mecz 
Tćprezeniacyjnych pięściarzy •Pomorza i 
filąska potwierdził naszą opinię o poziomie 
boksu w Bydgoszczy. (Pomorze zwyciężyło 
10:6, a Borowicz i Rinke wygrali swojo 
walki.

Bydgoszczanom towarzyszyć będzie wy­
bitny trener, wychowawca poznańskie] 
„Warty", sekundant olimpijski — Feliks 
Sztamm.

LubUniacy przygotowali się do tych za­
wodów nadzwyczaj starannie, zwracając 
szczególną uwagę na pracę nóg, szybkość 
i silę ciosu. Dlatego wyniki walk Jak i o- 
gólny rezultat meczu stoją pod znaldcro 
zapytania, co niedzielnemu spotkaniu na­
daje charakter sensacji sportowej.

-----ooo —
Dziś początek mistrzostw Lublina 
W icem istrz Polski Bukiet 
w ystąpi w barw ach  L ublin iankl

OZTS w Lublinie, zorganizował zapowia­
dano już zawody o mistrzostwo Indywidu­
alne w tenisie stołowym m. Lublina.

Rozgrywki eliminacyjno podziałano na 
trzy grupy, z których po 3 najlepszych 
graczy wejdzie do finałów.

Eliminacje w grupach odbędą się w 
dniach 15 I 16 bm. o g. 17 i 17 tom. o g 
9 rano.

Grupa I  na czele * wicemistrzom Bukie­
tem przeprowadzi rozgrywki w sali OM 
TUR przy Placu Bychawaktm 3. — Bu-’ 
klot, Kisielowie*, Niemcewicz. Droad&kto- 
wIca Białek, Popławski, Sobótek, Dzia- 
duch, Szymazyk, Kozioł, Woźniak, Wąsik.

Grana II — w sali Domu żołnierza. — 
Skirmunt, Różyło, Marnmzak, Hołowlńskl, 
Crembowicz, Róg, Slepeiak, Wójcicki, Ga- 
jowiak, Rudnicki, CwikllA-sld.

Grupa m  w Zw. Samoistnych Rzem. Zło 
ta 2. — Patyński, Kurdziel, Bukowski,
Juszko, Skr&Ińskt, Mazur, Dąbrowski, Kar 
czewtski, Kalinowski, Olaawwy, Wrotnlas*.

Finały rozegrane będą w niedzielę o * 
15 iw salt Domu żołnierza.

W zawodach weźmie udział praedwo-* 
fenny wicemistrz i repre*entant Polski 
Bukiet, którego pozyskanie prze* Lubll- 
niaakę może nie tylko roastrzygnąó spra­
wy tytułu mistrza Lublina, ale oznacza 
bardzo poważno wzmocnienie zespołu l u ­
blina w mistrzostwach Polski

RBI
•Samopomoc K oleżeńska r-g-wr m r i  r  »rn  » r  
przy Spółdz. Wydaw. 1  J .  H i  Ł j i H  i  JBA

urządza
«  SALACH TEATRU MIEJSKIEGO
w  d n i u  16 l u t e g o  b.r.

BAL KARNAW AŁOW Y”
W czasie zabawy

REWIA, KOTYLIONY, NIESPODZIANKI 
W stęp ty lk o  za zaproszeniam i zt< 1 5 0 P— 
Z ap roszen ia  o trzym ać m ożn a  w S ek re ta r ia c ie

„GAZETY LUBELSKIEJ-4 nL 3-go  M aja 4. Cć7

£ 3

i4Staraniem Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik
D elegatura w Lublinie

o d b ęd zie  s ię  od czyt w dn iu  17. II. 46 r.
Prof. Dr. JOZEFA GAJKA 

w Suli nr. 33 |Istvy pawlloa II piętro) K. U. L Alojo Racławickie 14.
„1.0D02NAW8TWO JARO NAUKA 0 KULTURZE*
Początek o godz. IS-nj. Wstąp dla członków Spółdzielni bezpłatny.

lila nteczicnkdw 10 zl, dla niodzleży 5 zf. 609

Plantatorzy Tytonia!!!
Term in pobierania prem ii za 1944 rok

i i p P y r a a d n l a m  28 lu tego  1946 r.
Należy po tym terminie rgłasznf tlę

do ZAKŁADU UPRAWY TYTONIU 
w  L ublin ie , n L  W r  » tk c .w s k a  1 0

i. M. KŁOSOWSKI 45)

„Klejnoty Bisdily“
p o w i e ś ć  d l a  m ł o d z ie ż y

— Tak, ale i jej groziło z ich strony poważne nie­
bezpieczeństwo!

— W takim razie są zgubieni, bo maharadża kocha 
dziewczynkę, jak własne dziecko i biada temu, kto 
śmiałby ją skrzywdzić!

— Dsrtś zaprowadzisz mię do więzienia..,
— Po co?
—- Chcę zemścić się na tych łotrach!
— Na to "jest sąd książęcy!
— Tak, ale zemsta powinna należeć do mnie! Chcę 

nasy-ić się ich krwią!
— Dlaczego ich ścigasz i nienawidzisz?
— Iło wymordowali ml całą rodzinę!
— Biedny z ciebie człowiek.
— Jak sam widzisz.
Zapanowało milczenie.

— Zaprowadzisz mię'? — zapytał por chwili Fu- 
Liang, udając zrozpaczonego,

— Dokąd?
— Do więzienia. Otrzymasz za to garść złota — 

Fu-Liang sięgnął do woreczka w zanadrzu i, wydo­
bywszy. stamtąd parę złotych monet, wetknął jedną 
z nich w garść wartownika. Ten uśmiechnął się przy­
jaźnie. W ciemnych oczach zamigotała naraz ogromna 
chciwość.

— Zaprowadzę cię — odparł. — O północy będę tam 
na warc*e. — Mogę cię nawet wpuścić do Ich podziem­
nej celi.-

— Mądiy x ciebie chłop. Mając tyle słota, tnoleei 
porzucić tę psią służbę. A ja znów zemszczę się za
swą krzywdę!

— O północy przyjdź pod więzienną bramę.
— Kiedy nie wiem gdzie?
— Za „pałacem snów" znajduje się wielki szary 

dom. kryły czerwoną dachówką. To jest właśnie wię­
zienie!

— Dziękuję d.
— Wchodząc do wnętrza rezydencji, podaj hasło...
— Jakie?

— „Góra niebieskiego płomienia'1.
— Bądź zdrów — rzucU Fu-Liang rozradowani 

i jednjm skokiem utonął w trawie, kołyszącej się ni 
wybrzeżu.

Strażnik spojrzał za nim. Człowiek ten przypomina! 
mu dzikiego, pięknego jastrzębia. Musiał być mocny 
śmiały i niebezpieczny. Do tego jeszcze bogaty, skort 
obiecał mu garść złota.

— Jak? — zapytał Abmed wracającego Fu-Liangi
—- Doskonale!
Tą samą drogą, którą przyszli, wrócili na statek. Fu 

Llang począł gorączkowo wydawać rozkazy Wśrćś 
załogi zapanowało ożywienie. Krzątano się, jak przeć 
rozstrzygającą bitwą. Abmed przynagla! do pospiechu

Fu-Liang zmienił się najzupełniej. Ze spokojnego 
dobrodusznego dowódcy „Mewy", stal się znowu kor 
sar7cm. Grala w nim krew. Miotał się po pokładzie, jaT 
dziki jastrząb. Ponury, obcy dla wszystkich i złowię 
szczy. biegał z kąta w kąt, klnąc i złorzecząc niemiło 
siemie. To też marynarze omijali go z daleka, jak nio 
bezpieczną rafę.

|d . c. u-l
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K a l e n d a r z y k

D ziś  Faustyna 
Jutro- Julianny

WAŻNIEJSZE TELEFONU 
fpogotowie ratunkowe . . . • * 22-73
Straż o g n io w a .....................................11-11
Pogotowie elektryczne przj Elek-

tro w h ii M iejskiej........................... 29-61
Warsztaty wodociągowe 1 kanalia. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. . 23-83 

Komisariaty Milicji Obywatelskiej: X — 
21-91; U — 24-26; XII — 24-27, IV. — 
14-14.

W a f n a l l s s a  E c S ł t a j p a —

C o  cfo sfe siie iny  n a  p rz y d

T E A T R  I K I N A
TEATR MIEJSKI. Dziś i codziennie ar- 

tyciekawa sztuka Curel‘a Ziem ia nieludz­
ka". Partnerem Marii Gorczyńskiej jest 
Antoni Różycki. Pozostałe role grają: Fren- 
riel-Ossowska, Samocliocki, Kowalczyk i 
Lorencowa.

TEATR MARIONETEK' „BEMOL". — 
W niedzielę dn. 17 lutego br. o godz. 16-ej 
zostar.se powtórzona opera komiczna w 6 
aktach, według baśni Andersena pt.: „Świ­
niarek i królewna" z muzyką i balotami 
kompozytorów XVIII wieku.

Najbliżscw, premierą będzie „Sen profe­
sora Rvboraka“ pióra Homunculusa.

KINO „APOLLO". Od wtorku 12 lutego 
br. wyświetla komediodramat w/g scena­
riusza S. Pctrowa „Skrzydlaty Dorożkarz". 
Nadprogram: aktualności Polskiej Kroni­
ki Filmowej. Poez seansów: godz. 12.30, 
14.30, 16.30, 18.30. W niedzielę początek 
4-go seansu o godz. 10.30.

KINO „BAŁTYK". Cd wtorku 12 lute­
go br. wzruszający film o triumfującej 
■miłości ,Gze l*aj na mnie". Nadprogram: 
Aktualności Polskiej Kroniki Filmowej.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od czwart­
ku dnia 14 lutego br. wyświetla komedię 
muzyczną produkcji polskiej pt.: „Ada to 
tie wypada". Początek seansów: 14, 16 i 
i8-ła.

KINO „RIALTO". Od wtorku 12 lutego 
br. wspaiuały film produkcji radzieckiej 
Sekretarz rejkomu". Nadprogram: Aktu­

alności Polskiej Kloniki Filmowej. Począ­
tek seansów o godz. 12, 14, 16 ł 18. W nie- 
zdele i śwfęta 1-szy seans o godz. 10.

PU
Prawie dla każdego najprzyjemniejszym

artykułem w gazecie jest ten, w którym 
mówi się o przydziałach, paczkach UNRRA 
ii.p. Dziś podajemy kilka pocieszających 
dla wszystkich wiadomości, uzyskanych od 
zaoiępcy naczelnika Miejskiego Wydziału 
Aprowizacji, ob. Bareja Prawdopodobni:} 
na kartki pracownicze I-ej kategorii bę­
dą wydawane materiały tekstylno, ij. całe 
kupony na ubranie, suknię lub patio. Ziają 
także być konserwy rybne na kartki I-cj 
kategorii dla zagwaran 'owanych, i może 
raioet dla ich rodzin. W porozumieniu z 
Urzędem Wojewódzkim Lubelski Zarząd 
Miejski Wydział Aprowizacji 1 Handlu o- 
głceił rejestrację kuponów tych rilcszkau- 
cćw, którzy nic otrzymali Tcdzl. Rejestra­
cja odbyła się w dniach cd 20-go do 30-go 
stycznia br. włącznie. W tym czasie zare­
jestrowano 1231. kuponów. 1231 kg. śledzi 
jest w magazynach miejskich — wydawa­
nie ich nastąpi po uzyskaniu zezwolenia z 
Urzędu Wojewódzkiego, co jest już prawie

załatwione. Ostatnio nadeszło do Lublina 
600 ton węgla, który jest rozdzielany dla 
instytucji i pracowników. Następny trans­
port spodziewany jest ok. 20-go lutego.

A teraz podamy kilka ciekawostek z 
działalności Miejskiego Wydziału Aprowi­
zacji. Czy ktokolwiek , zastanawiał się nad 
tym, ile Chleba kartkowego zjada Lublin 
rocznie? Z obliczeń wynika, że w roku 
19-15 wypleciono w Lublinie 7.060.352 kg. 
Chleba z 5.231.510 leg. mąki. Dość pojem­
ny jest-żołądek naszego miasta! Chleb ten 
wypiekało 59 piekarń, z czego dla ludności 
cywilnej pracowało 41 piekarń — rccata 
pieklą dla specjalnych celów, jak rn. dla 
y/ojska, szpitali, PCK, PUR-u iitp. Do 11-go 
lutego wydar.o v/ Lublinie kart żywnoóeio- 
wych wszyolklch kategorii ogółem 64.022 
sztuk, co pnzy (^blnej liczbie mieszkańców 
Lublina ponad 115 tys. oe6b nie jest cyfrą 
dużą. Coś za mało mamy pracujących w 
naszym mieście! Niniejszym ogłaszamy 
spis artykułów, które wydaje się od 13-gó
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KROMKA MIEJSKA
Dnia 13-go lutego-odbyła się w lubel-| 

skim szpitalu v,Tojckowym . „Bobolanum" 
Akademia Kościuszkowska. Wszyscy cho­
rzy i ranni żołnierze zgromadzili się w 
świetlicy szpita’rcj. Po części oficjalnej 
akademii nastąpiły występy artystyczne, 
w których wzięli udział artyści Potokiego 
T.adia, tenor Tomasz Dąbrowski, Tadeusz 
Markowski, „Czwórka Radiowa" i Marla 
Namysłowska. Konferansjerkę prowadziła 
bardzo dowcipnie speakerka R. P. Bożena 
Janiszewska. * Występy wywołały wśród 
rannych szczery entuzjazm. Koncert śro­
dowy był drugim z rzędu koncertem, zor­
ganizowanym przez artystów R. P. dla 
rannych żołnierzy. Znany na terenie Lub­
lina tenor, Tcmacz Dąbrowski, na akade­
mii w „Bobolanum" wystąpił prawdopo­
dobnie -ostatni raz, ponieważ w najbliż­
szych dniach wyjeżdża do Warszawy, gdzie 
będzie występował w Operze Warszaw- 
slciej, jako pierwszy tenor. (J.D.)

*  *  *

Do Lublina przybył znany wtrtouz, nie-

i

Mydło „JAWA '4 I „ P L O N “
Doskonałej jakości 1 Do nabycia w każdym sklepie 
L u b elsk iej Fabryk? M ydła. LUBLIN, P rzem ysłow a 5

P rzed staw icie li L itw iński, Lubartow ska 8
377

widcmy skrzypek Bielajow. W najbliższych 
dniach Bielajcw wyjeżdża do Surkowa, 
gdzie będzie instruktorem muzycznym w 
schronisku ociemniałych inwalidów ostat­
niej wojny. (J.D.)

POCZTOWCY NA POMOC ZIMOWĄ
Z kwoty 3.203 zł., uzyskanej jako do­

chód z zabawy urządzonej w dniiu 26.1.46 
r. przez pracowników Zarządu Dyrekcji 
Poczt 1 Telegrafów w Lublinie — 1.143 zł. 
wpłacono na „Pomoc Zimową", a  2.150 zł. 
wypla-ccno rodzinom po wymordowanych 
przez okupanta pracownikach pocztowych, 
znajdującym się w b. ciężkich warunkach 
materialnych.

I-SZY BAL MASKOWY MEDYKÓW
W dn. 16 bm. (sobota) odbędzie się 

I-ssy Bai Maskowy Medyków, organizowa­
ny przez studentów i Wydział Lekarski 
UMCS w salach gimm. Staszica, Al. Racła­
wickie 20, pod protektoratem Prorektora 
UMCS prof. dra K. Strawińskiego, Dzie­
kana Wydziału Lekarskiego, prof. dra Sku- 
biszewskigo 1 p. p. profesorów Wydz. Le­
karskiego UMCS.

Początek balu o godz 21-ej. Wstęp tyl­
ko za zaproszeniami. W programie liczne 
niespodzianki i występy artystyczne. Ma­
seczki do nabycia na miejscu. Bufet tani 
i obficie zaopatrzony.

Aby umożliwić gościom wygodne przy­
bycie, będzie uruchomiona specjalna komu­
nikacja samochodowa. Samochód będzie 
przystawał: Brama Krakowska, róg ul. 
Szopena, Dom żołnierza, glmn. Staszica.

OGŁOSZENIA URZĘDOWE |
-:K£ Lubłin, zawiadamia, że samochód do 
"arszawy odchodzi codziennie o godz. 7-ej. 

(Fijazd: Lublin, t  placu za Magistratem. 
Warszawa: a rogu ulicy Brzeskiej 1 Kijow­
skiej. 638

~ / r o b ń e  ( G ł o s z e n ia  | 

[ NAUKA |
KOScESPCNDENCYJNE Kursy Księgowo 
ści. Informacje, Lublin, skrytka pocztowa 
105. 437
ANGIELSKIEGO udziela zbiorowo, indy­
widualnie, rutynowany pedagog. Akcent 
londyński. Zapisy na kurs początkujący, 
średni, konwersacyjny, codziennie. Wie­
niawski 6 — 6. 623

HANDLOWE!

FIRMA Brada Rakowscy, Lublin, Staszica 
2, tcl. 22-42, poleca rury studzienne. 584
GALANTERIA: grzebienie, haftki, wsuw­
ki, lokówki, zapinki, naparstki, zalhąwki 
wszelkiego rodzaju poleca Hurtownia Ga­
lanterii St. Sikorski, Częstochowa, Czar­
nieckiego 12, tcl. 23-97. Cenniki 1 wzory 
na żądanie. 672
DOM drewniany z zaprowadzonym skle­
pom sprzętów kuchennych, rowerowych, 
elektrycznych, sprzedam, 55 tysięcy bez to- 
wa.iL H. Bielski, Stalowa Wola sklep.

671

SPK EDAM stół, lusitro, ławkę, kontuar, 
nzez 11-ę do froterki, drabinkę składaną. 
S-to R oska 20 m. 55. 662

ODDAM w dzierżawę ogród warzywno- 
owooowy. Wiadomość: Hala Targowa, He- i 
lena Belcarz. 629
ZABAWKI: łamigłówki, liczydelka, bu- 
downictwa, parawanlki, bajki, szachy, gry, 
kolejki, samochodziki, wycinanki, poleca: 
Wylwómia „BOBO" Katowice, Opolska 18. 
Wysyłka za zaliczką. 613
DOMY, place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda" Michałow­
skiego, Bernardyńska 28. teL 34-87. 522 a
SPRZEDAM maszynę do szycia szalkową 
bębenkową „Singera". Olejna 7 m. 20. 653
rr> F 7 , stoły, łóżka, kredens, salonik mięk 
kt'‘h mebli, oraz kufry używane do sprze­
dania. Sucha 19 m. 2. 634

- -  ustosunkowane oso­
by dobrze zarobią. Łódź 1 — skrz. poczt. 
163. 600
ICUPCY, przemysłowcy. Polecamy po ce­
nach najniższych barwniki, utramarynę, 
świece, terpentynę, kalafonię, kleje, arty­
kuły mydlarsko - malarskie, garbarskie, 
surowce przemysłowe i wszelkie chemika­
lia. Praska Składnica Chemiczna, Warsza­
wa, Targowa 54. 593

j__ ZGUBY
UNIEWAŻNIAM skradzioną okrągłą pie­
częć „Związku Samopomocy Chłopskiej nr 
I Wólka Lubelska", w dniu 11.2.46 r. O- 
etrzegamy! że wystawione dokumenty z 
pieczęcią nr I po 11.2.43 r. są nieważne.

650

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje- 
stracyjhą, wydaną przez RKU Lublin - po­
wiat, oraz legitymację członkowską „Wi­
ci" na nazwisko Jóżwlaka Józefa, zamiesz­
kałego w Drzewcach gm. Wąwolnica, pow. 
Puławy. 661

ZAGUBIONO portfel z dokumentami: 
książeczka wojskowa, 4 zaświadczenia na 
medale, 2 kwity kontyngentowe Zbożowa 
oraz zaświadczenie na 10-cio hektarową 
działkę na za.diodzie, na nazwhgko Lato 
Aleksandra. Łaskawego znalazcę proraę o 
zwrot za wynagrodzeniem. Ośrodek Doml- 
.nów, poczta Głusk. 664

RÓŻNE
DWÓCH przedstawicieli portretowych na 
dobrych warunkach przyjmę. Foto - Or­
chidea — Lublin, Królewska 5. 632
FOTOGRAFIKA Ignacy Płażewski (daw­
niej Siedlce), znowu wysyła starym i no­
wym klientom WSZYSTKO DO FOTO­
GRAFII pocztą za zaliczeniem. Wykonuje 
prace amatorskie. Napisz Ust: Łódź, Piotr­
kowska 132. 361

UNIEWAŻNIAJ! zagubioną kartę reje­
stracyjną, wydaną przez RKU Lublin - po­
wiat, na nazwisko Jankowskiego Henry­
ka, zamieszkałego w Podlodówce, gm. Rud­
no, pow. Lubartów. 665

Maść
P - r a  H E B D Y

O d  ś w i e r z  b y
mann ta swaj Jakości I sfcotcczn ości 
Zapełnić nie brudzi c i a ł a  i b i e l i z n y
ŻĄUAfi IV APTEKACH I DROGERIACH

Lalior. Chcmlez-Formaceut 
T - wo IlEllDA Warszawa, 502

lutego do 23-go lutego na karty zaopatrze­
nia styczeń — luty; są nimi: cukier, sóf 
szara, bielicko i kawa zbożowa.

W pierwszych dniach marca wydawano 
będzie: mydło toaletowe, mydło do prania, 
sól i herbata.

Na zakończenie rozmowy ob. Barej mó­
wi nam, że w magazynach „Społem'1 io 
Lublinie znajduje się wagon sera sztachet* 
nego UNRRA, który był przyjęty komisyj­
nie przez przedstawicieli organizacji spo­
łecznych prawie miesiąc temu. Dla kogo 
przeznaczony ten ser i kiedy będzie wyda­
ny ■— niewiadomo. A szkoda! Bo każdy 
z nas z chęcią zjadłby kawałek takiego 
dobrego sera.

Jeśli chodzi o dary UNRRA, to wyczer­
pujących informacji na ten temat udzielił 
nam ob. Kwolczak, który jest przedstawi­
cielem '„Społem", odpowiedzialnym z ra­
mienia „Społem" za UNRRA. V/ Lub'lnie 
jest przedstawicielstwo UNRRA, ale pro­
wadzi pracę czysto administracyjną. „Spo­
łem" natomiast zajmuje się stroną tech­
niczną, magazynując nadchodząca trans­
porty.

„Społem" zajmuje się artykułami spo­
żywczymi i tekstylnymi, ale tylko nowy­
mi. Towary, które przychodzą do, „Spo­
łem", są v/ dyspozycji Min. Aprow. i Han­
dlu, który wydaje ztzu olenia na rozpro*- 
wadzanie tzw. UNRRY Urzędowi Woje­
wódzkiemu. Urząd Wojewódzki dzieli to­
wary na powiaty i miasto Lublin. W Lub­
linie rozprowadzanie odbywa się za pośred­
nictwem kart żywnościowych lub na listy 
dla kategorii tzw. zagwarantowanych. 
Przez lubelskie magazyny „Społem" prze­
szło już kilkadziesiąt wagonów towarów, 
ale tylko część została w naszym woje­
wództwie. Obecnie w magazynach znajduje 
się ok. 40 tys. metrów wełny, bawełny, 
jedwabi itp., które to materiały są prze­
widziane na kartki. Z województwa poje­
chali delegaci do Ministerstwa z prośbą o 
zwolnienie tego transportu i prawdopodob­
nie je otrzymają. Je3t też trochę żywności, 
ale są to ilości tak małe, że niewiadomo, 
jak je dzielić. W pierwszej połowie bieżą­
cego roku przewiduje się duże transpor­
ty. Obecnie wyładowuje się w lubelskim 
Elewatorze 35 wagonów pszenicy amery­
kańskiej. Elewator jest jednym z najwięk­
szych magazynów „Społem" w Polsce. 
Przewiduje się zorganizowanie w Elewa­
torze ogromnego składu zboża; po doko­
naniu przemiału w lubelskich młynach, 
mąkę wysyłałoby się nie tylko do całego 
województwa, ale i na eksport np. do War­
szawy.

W magazynach „Społem" znajduje się 
transport mydła toaletowego, mydła do 
prania i herbaty — towary te będą roz­
prowadzane na początku marca. Jest jut 
zezwolenie Ministerstwa na rozprowadze­
nie trzeciej partii wyżej wymienionych ar­
tykułów, ale na razie brak towaru. Na rok 
1946 projektuje się zaopatrzyć każdego 
pracującego w następujący sposób: każdy 
pracujący otrzyma: ok. 3 m. wełny, 8 m. 
materiałów bawełnianych i artykuły dzie­
wiarsko - pończosznicze, jak bielizna, poń­
czochy itp.

Ludność Warszawy artykuły te już do 
staje.

Na zakończenie pytamy ob. Kwolczaką- 
o mityczne dotąd dla nas paczki UNRRA. 
Ob. Kwolczak zdradza nam tajemnicę u- 
rzędową, te  naczelnik Wojewódzkiego Wy­
działu Aprowizacji ob. Orłowski i naczelnik 
Miejskiego Wydziału Aprowizacji ob, 
Szczepański pojechali kilka dni temu ii 
sprawie paczek UNRRA do Warszawy ( 
jest nadzieja, że paczki te w niedługim 
czasie otrzymamy. '„Zdaje mi się. że na 
naszych naczelników będą czekać na dwor­
cu lubelskim speciałne delegacje wysiane 
po paczki UNRRA" — kończy z uśmie­
chem wywiad ob. Kwolczak. (J.D)

Z akłady
Przem ysiow o-C feem icznc

„OLSTAR"
W. KWAŚNIEWSKI I 8-ka
Sp. e o. o. Kraków, Łobzowska 5

W znow iły  p r o d u k c je  z n a n y c h  w yrobów ! 
B a rw n ik ó w  n a  z im n o  w gaikach „OLS? AR". 
B a rw n ik ó w  n a  g o rą c o  w to r e b k a c h :  „O L. 
STA R ". O liw y z p e r ja ln c j  „O LSTA K " d o  m a- 
(z y n  d o  p is a n in , szy c ia  ł  ro w eró w . M r  z - l i ­

n y  s p e c ja ln e j  „O L STA R " d o  ro e -c ró w . /
Apteczek kolarza „OLSTAR" 

Kleją do dętek „OLSTAK" 
Lakieru „OLSTAR" do wyrobów

skórzanych 670
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